
Dzień Pluszowego Misia 

25 listopada 

       Tak naprawdę ten dzień większość z nas świętuje nie tylko raz w roku. 

Iluż jest miłośników zasypiania z miękkim, puszystym Przyjacielem u boku?  

Bo na Misia zawsze można liczyć. Pocieszy, gdy smutno; rozświetli 

najciemniejszą ciemność, osuszy łzy. Można mu zdradzić każdą tajemnicę          

i zdradzić każde marzenie.  

       Skąd się wzięła maskotka? Historia pluszowego misia zaczęła się              

w listopadzie 1902 roku w Stanach Zjednoczonych Ameryki, kiedy to prezydent 

Theodore Roosevelt wybrał się na polowanie. Towarzyszący prezydentowi 

myśliwi złapali małego misia i chcieli, żeby prezydent do niego strzelił, jednak 

Roosevelt nie zgodził się na to i uratował niedźwiadka. O tym zdarzeniu 

dowiedział się rysownik Clifford Berryman, zrobił rysunek i umieścił go             

w "Washington Post", jednej z największych gazet USA. Amerykanom bardzo 

spodobało się zachowanie prezydenta. Swoją wspaniałomyślnością i 

umiejętnością współczucia innym istotom podbił serca obywateli. 

Rosyjski emigrant Morris Michton chcąc upamiętnić to wydarzenie zaczął 

sprzedawać w swoim sklepie uszyte przez żonę pluszowe misie. 

Zainteresowanie misiami było tak duże, że przedsiębiorca postanowił 

produkować je na większą skalę. Postarał się też o zgodę samego Theodora 

Roosevelta na nazwanie misia "Teddy Bear". "Teddy" to zdrobnienie od imienia 

Theodore, tak zwracali się do prezydenta jego najbliżsi. 

Na początku misie były bardziej zbliżone swoim wyglądem 

do prawdziwych niedźwiedzi, wypchane drewnianą wełną, 

co sprawiało, że były dość sztywne. Z biegiem czasu miś 

wzbogacony był o kolejne elementy, np. o ubiór, a jego 

kształty i wypełnienie stawały się bardziej delikatne              

i dziecięce. 

 



A jak powstają misie? Koniecznie obejrzyj! 

https://www.youtube.com/watch?v=3t8UGDObkLM  

W naszej świetlicy świętowaliśmy cały tydzień, bo jest tyle słynnych Misiów! 

Tyle misiów (raczej niedźwiedzi!) w naturze! Tyle książek im  poświecono!        

A nasze prywatne Misie? Każdy ma swoją historię! 

 

https://www.youtube.com/watch?v=3t8UGDObkLM


 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Niech żyją Misie całego świata! 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Z Misiami zaprzyjaźniały się i Ich historii 

wysłuchały Panie: 

Ania, Asia, Asia i Iwona 


